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Na Boże Ciało o Najświętszym Sakramencie.
Niepodobna w uroczystość Bożego 

Ciała nie wspomnieć, choćby krótko;,
0 Najświętszej Eucharystjil, w której 
codziennie odnawia się i uobecaia Ofia
ra krzyżowa Jezusa Chrystusa i która 
przez pożywanie w Komunii św. Cia
ła i Krwi Pańskie owoce odkupienia 
poszczególnym duszom rozdziela.

Naukę Kościoła o Najśw. Euchary
stii ujął ściśle sobór Trydencki. Po
wiada on, że Eucharystia jest praw
dziwym sakramentem i zarazem ofia
rą, w której Jezus Chrystus rzeczywi
ście jest sam obecny przez przemiamę 
całej istoty chleba i wina w Jego ciało
1 krew i że jest cały obecny pod po
stacią chleba ii wina i w każdej ich 
części1 i że należy Mu oddawać cześć 
Boską.

Słowa soboru oparte są na słowach 
Pana Jezusa, jakie wyrzekł nad Chle
bem i winem: „To jest Ciało Moje, 
które się za was wydaje. To jest kie
lich Krwi Mojej, która słię za was 
przelewa. To czyńcie na Moją pa
miątkę". Oparta też jest nauka sobo
ru na nauce i praktyce apostołów, któ
rzy mocą danej sobie przez Zbawicie
la władzy rzeczywiście chleb dl wlilnio 
w Ciało i Krew Jego przemieniali i na 
pożywanie wiernym dawali. Mówi
0 tern św. Paweł, apostoł narodów, w 
liście do mieszkańców Koryntu: „A l
bowiem. ja wziąłem od Pana, com też 
wam podał, iż Pan Jezus tej nocy, któ
rej był zdradzony, wziął chleb, a dzię
ki uczyniwszy, łamał i rzekł: Bierzcie
1 jedzcie, to jest Ciało Moje, które za 
was wydane będzie; to czyńcie na Mo
ją pamiątkę. Podobnie wziął i kielich, 
mówiąc: Ten kielich jest nowe przy
mierze we Krwi Mojej, to czyńcie, ile
kroć pijecie, śmierć Pańską opowia

dacie, aż On przyjdEi'e“. Dzieje Apo
stolskie stwierdzają, że pierwsi chrze
ścijanie „trwali w nauce apostolskiej 
i  wspólnem pożyciu i  łamaniu chle
ba" Łamaniem chleba określano 
wtedy Mszę św. i Komuinję św.

Najśw. Eucharystja, jest żydilodaj- 
nem słońcem na niebie Kościoła świę
tego. Powiedzieć trzeba, że jeżeli 
skutki1 odkupienia trwają, jeśli pamięć
0 życiu ziemskiem Zbawiciela ni;e za
nika, ale owszem jest codzlień jakby 
świeższa, jeśli Kościół katolicki oka
zuje stałe tak wielką żywotniość mi
mo srogich prześladowań, to jest to 
wszystko owocem Eucharystji, Ona 
jest źródłem życia dla całego Kościoła
1 dla dusz poszczególnych, bo zawiera 
samego Twórcę łalski i wszelkiej mo
cy, samego Boga i Odkupiciela. Wszel
kie religje i sekty, które nie miały al
bo odrzuciły Eucharystię, po mnilej lub 
więcej hałaśliwem życiu rozpadały się 
i zamierały. Kościół katolicki; trwa, 
bo ma Eucharystję. Nic tleż dziwnego, 
że ją otacza wszelką czcią, na jaką go 
tylko stać, a czyni ito w tem przekona
niu, że w Niej ma wśród siebie Naj
świętszego Boga.

We wtorek podczas Oktawy Bożego 
Ciała, dnia 25 czerwca, odbędzie się w 
naszym kościele poraź pierwszy zapo
wiedziany już Eucharystyczny Dzień 
Chorych w następującym porządku:

W poniedziałek, 24. 6. od godz. 17 
będziemy słuchali po domach spowie
dzi św., we wtorek odprawi się o go
dzinie 9-tej Msza św. ze wspólną Ko-

Najśw. Eucharystja jest dziełem 
przedewszystkiem miłości Bożej. Bóg 
jest miłością i kochając człowieka, 
chciilał się z nim jak najściślej zjedno
czyć. Mówi św. Tomasz^ że „wzajem
nie przenikanie się jest skutkiem miło
ści. Nie zładowała się omia powierz
chowną znajomością, ale chce wniknąć 
w tajniki , kochanej istoty, chce do 
niej się upodobnić, z dwojga stać się 
jednem". Tego pragnie i to czyni Je
zus przez Komunję eucharystyczną w 
stosunku do każdej duszy, która nie 
sltawia Mu oporu. Om chce ją zjedno
czyć z sobą, by żyła jego. Boskilem ży
ciem, by z Niego czerpała moc na co
dzienne walki i wzloty ku niebu.

Rozważając ten przedziwny dar 
eucharystyczny, obudźmy w sobie go
rącą wdzięczność dla Pana Jezusa, iż 
w tak nikłej postaci zechciał między 
nami zostać. Postanówmy też sobie, 
że będziemy z tego daru jak najczę
ściej i z jak największą czcią korzy
stali i szczególnie teraz w oktawie Bo
żego Ciała często przystępowali do Sto
łu Pańskiego.

„Kto pożywa Moje Ciało i pije Moją 
Krew, we Mnie mieszka, a Ja w nim". 
O jakże przedziwny jesteś, Panie, w 
dziełach Twoich!

munją św. wszystkich chorych, do któ
rych przed Komun ją św. przemówi 
Ks. Proboszcz. Po Mszy św. każdy z 
chorych z osobna otrzyma błogosła
wieństwo Najśw. Sakramentem.

Opieka lekarska dla chorych w ko
ściele jest zapewniona. Chorych na
leży zgłosić do środy, 19. 6. włącznie 
u kościelnlego.

Porządek eucharystycznego dnia chorych.
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Wycieczka naszych milusińskich.
Dziś w niedzielę, dnia 16 erorwća -o go

dzinie 15 urządzają óbiie nasze ochronki 
paraf jaiłne wycieczką do ogrodu p. Kowal
skiego przy ul. Wrocławskiej. W  barw
nym pochodzie kroczyć będą nasi milu
sińscy z orkiestrą na czele na swoją wy
cieczkę. W  ogrodzie nasil milusińscy 
pokażą, co umieją. Największą cieka

wość budzą śliczne korowody, tańce na
rodowe i inne oryginalne występy. Kon
certować będzie doborowa orkiestra. Za
tem dziś, w niedzielę po południu wszyscy 
do ogrodu p. Kowalskiego, ażeby podzi
wiać występy naszych milusińskich.

Programy d'o nabyciia przy wejściu do 
ogrodu.

ten też zawsze będzie wzorowym obywa
telem państwa. Państwo nie jest nam ka
tolikom najwyższym celem, bo- mamy cel 
wyższy, sarniego Boga. Ale kto służy wier
tnie Bogu i Kościołowi Jego, ten nigdy nie 
będzie zaniedbywał obowiązków woibec 
pańsilwa. Stąd katolickie •or^ttń.izacje dają 
rękojmię ńajTepszegó ' w^-cfiowania państ
wowego. Mówimy to dla tych, którzy cią
gle zarzucają katolikom brak poczucia 
państwowego, i młodzież choiteiliby pozy
skać dla siebie pod pozorem, że lepszych 
z niej zrobią obywateli państwa.

Baczność
Rok szkolny się skończył. Kilkanaście 

setek czteiraiaistioletHniiieij młodzieży opusz- 
cza szkołę na zawsze. Co z mich będzie'? 
•Poza troską o ich matenjalmy byt, o miej
sce dla nauki dalszej u rzemieślnika albo 
o płatną pracę, czeka rodziców troska o 
duszę łlych chłopców i  dziewcząt.

Walka O1 młodzileż j>esit >u nas wi pellny m 
rozwoju. Mnóstwo organiiziacyj czeka na 
to, by się rzucdlć inia' opuszczającą szkołę 
młodzież. Czy jest rzeczą obojętną, do któ
rej z nich nasze katolickte dziwi wstąpią? 
Bynajmniej! Fakt noizwiiąizaniia Leg jonu 
Młodych przteiz mibiisitira otworzył nam oczy 
ina ta, że czasami pod niewinną powierz
chnią kryją się najgorsze prądy, Któż 
naim ręczy za do, że i  inne organizacje nie 
są podobnie podminowane jak Leg jon 
Młodych?

Główne niebezpieczeństwo tkwi w tern, 
że z wyjątkiem orgatnizacyj wyraźnie ka
tolickich prarwiie wszystkie mają cele polfi-

rodzice!
tyczne. Nie dosyć, że dorośli, są zwaśnieni 
w pantjaeh połiiltycznych, teraz nawet mło
dzież ma być roapolitykowana. Miiałoby 
to dla niej najgorsze skutki. Młodzieży 
potrzeba Spokojnej, regularnej, wydajnej 
pracy.

Niech więc rodzice w chwili wystąpie
nia młodzieży z szkoły uważają na to, by 
dzeci ;ilch wstąpiły do oddziałów Akcji. Ka
tolickiej, do Stowarzyszeń młodzieży kato
lickiej. Jedynie oddziały KSM dają nam 
gwairancję, że młodzież będzie dorastała iw 
zdrowem, a pod względem światopoglądu 
wyraźnem otoczeniu. W  nich pielęgnuje 
się ducha religijnego, a/ kto jest religijny,

Przywódcy niekatolickich zrzeszeń milo 
dzieży już nieraz dati dowody, że zależy 
im na zmniejszeniu wpływu duchowień
stwa kaitiol. na młodzież. Na zjazdach 
swoich i w cboizach mówią, to otwarcie. 
I przyznać tirzebal, że często niecna ich 
robolłla ma powodzenie. Wbijają klin po
między duszpasterzy i młodzież przez nich 
bałamuconą.

Tam5 większa czujność jest potrzebna ze 
stromy rodziców naszych. Pozwolić, by 
dziecko wstąpiło da stowarzysizemiia, gdzie 
wyrywają mu z serca przywiązanie do 
kapłana, to znaczy godzić się na zanik 
katolickiego światopoglądu, na utratę naj
większego skarbu w duszy młodzieży.

Baczność rodzice! Katolicki chłopiec, 
katolickie dziewczę należą do katolickich 
crganizacyj !

Młodzieńcy do K. S. M M. „Gwiazda" 
a dziewczęta do K. S. M. Z. „Promyk".

Pan Wszędobylski pisze:
— Czy żałujesz), że idąc za moją mairuo- 

wą ściągnąłeś z całą rodziną dziś na nasz 
Festyn Wifosenmy K. B. D. K.? t— zagad
nąłem Gerwazego, opuszczając ogród Pai- 
tzera.

— Ależ bynajmniej, mówił Gerwazy. 
Owszem jestem bardzo zadowolony, że 
przyszedłem nai ten Festyn Wiosenny. 
Najpierw było prawdziwe wiosenne po
wietrze pełne słońca:, a potem użyłem 
wszystkiego dobrego co: niemiara. Przy 
każ dem bufecie zostawiłem trochę gro
sza. Zato jadłem ii piłem,, muszę po- 
wiedzieć, prawie za darmo! Moja Stefka 
byto bardzo zadowotanai, bo inie potrzebo
wała kolacja szykować w domiui, lecz zjed
liśmy ją my, cała' rodzima przy: bufetach, 
i  to .za tani pieniądz. Ja twierdzę, że Ko
mitet Budowy powinien częściej takie fe
styny urządzać!

— Jak widzę, to Ty kochany szwagier- 
ku, w pierwszym rzędzie myślisz o żołąd
ku, a zapominasz zupełnie o uczcie dla 
duchią, którą sprawiła nam przepiękna 
baśń Jaś ii MaJlgoisia, którą nasze Młode 
Polki pod kierownictwem .niestrudzonej! p. 
Janiny Gąsiioirowiskitej, autorki) j, reżyserki 
w  jednej osobie, tiak ślicznie aaignaly na 
estradzie,

,— Ależ nie zapomniałem! Tylko uiwal 
żarn to śliczne przedstawienie amatorskie 
jakóby za deser, ia ponieważ deser podaje 
się ma końcu, dlatego chciałem opowie
dzieć o moich wrażeniach „bajkowych11 
iteż przy końcu. Muszę przyznać, że ama

torki. wywiązały się z zadania swego chlu
bnie.

— Jak ci się podabała macochai? pytam 
Gerwazego.

— Ta wyglądała jakby żywcem z książ
ki wyjęta. Groźna była,, ale nai końcu je- 
ićHmałc jej serce zmiękło, bo się nawróciła 
d biedne sieroty) przycisnęła do serca 
swojego.

— A jak' cii się podobał krółerwiiicz?
— To był prawdziwy królewicz jak z 

bajki. Aż blaski od niego biły!
— A widziałeś te dwia małe motylki 

z barwmemi skrzydełkami, jak latały po 
sceniiie. Jeden był Staszek, a drugi Irka!

— A widziałem, widziałem! odpowiada 
Gerwazy. Tein jeden mc|tylek to nawet zia 
dużo latał, tak, że mamusiiia musiał,ai mu 
paluszkiem grozić. Ale wyznam szczerzo, 
że wszystko było piękne, tak jak w praw
dziwej bajce!

— Za te 50 groszy wstępu to doprawdy 
Komitet, dużo nam dał.

— A zapomniałeś jeszcze o wyścigach 
motocyklowych, o tob karkołomnych 
sztuczkach! Gzy to1 mlile było śmiechu, do
syć, jak jednemu z mich, na przeszkodzie 
dwa więborki wody wylały się na głowę?

— Dobrze, że to, mte były pomyje! ,po
twierdza Gerwazy ze śmiechem. Byłoby 
•się dopiero marobilło>.

— W każdym razie my wszyscy), cośmy 
byli na wiitosenmym Festynie swój obowią
zek wtobec Domu Katalickdlegio spełniliśmy. 
Możemy być dumni z tego! Byto też dużo 
zacnych paraf jan, którzy zaiwBze się stawią

jak chodzi o poparcie dobrej sprawy pa
rafialnej. Cześć lim za: to1!

— Dobrze .powiedziałeś Gerwazy! Ale 
co maimy sądzić o tych parafianach, któ
rzy to zanuteti przyjść na Festyn wsiądą 
w auto i uciekają od nas, albo iteż urzą
dzają akurat w tym dniu wycieczki do 
lasu?

— Za.naz ci, to, wytłumaczę. To są wiel
możni i samoluby, którzy tylko za. wda,sną 
•przyjemnością gonią, a dla dobra ogólne
go jak dla budowy Domu Katolickiego, 
nie mają abi zrozumiemiBi, anil serca, ani 
kieszeni otwartej!

— Masz rację! kochamy Gerwazy, ale na 
tych nie zważajmy!, ho aa, niteh łifozye nie 
można! Za to możemy -zawsze liczyć na 
tego szarego człowieka, który1 ma więcej 
zrozumienia dla ogólnej sprawy parafjał- 
Inej, dlai niej umie się poświęcać 1 ofiary 
składać. iPrzy jego niezawodnej pomocy 
Komitet Budowy Domu Katolickiego zdoła 
dokonać swojego wielkiego dzileła!

— Tak rozprawiając .wracaliśmy z Ger
wazym w dobrym nastroju do domu. Przy 
pożegnaniu pyta Gerwazy, co zrobimy 
w przyszłą niedzielę.

Więc odpowiedziałem mu kirótko: Naj
pierw! pójdziemy oczywiście na solenną 
•sumę, bo to przecież jest największy nasz 
odpust para.fjałny, odpust św. Trójcy.

— Dobrze odpowiada, Gerwazy, to się 
samo przez się rozumie. Ja ogromnie, lu
bię chodzić ma uroczyste- sumy .z asystą, 
podczas których mas® dzielny chór kościel
ny tak ślicznie śpiewa, jak to podziwia
liśmy wszyscy w pierwsze święto Zielo
nych Świątek.

I— Masz rację, przytwierdzam Gerwaze-
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Jak wychowywać?
Dużo mówi się dzisiaj o wychowalnia 

młodzieży — tej „najmłodszej młodzieży" 
— t. zw. młodocianych, — i "słusznie, gdyż 
jaka rtdodzweż, takie społeczeństwo, zaś 
■cza§' młodości '— to czas Zasiewu. .

Czynniki wychowawcze z podwójną 
troskliwością spoglądają na młodzież w 
wieku od Lait 141—20.

Wychowanie świeckie dba jedyni© o 
dobra ziemskie jak zdrowie, fachowa, dziel
ność, umiłowiainie dóbr doczesnych. Są to 
•dobra niezbędne do życia doczesnego i nie 
•należy żadnego z mich lekceważyć, lecz 
obowiązkiem naszym jest utrzymać je 
■i rozwijać.

Poza tern czynniki wychowawcze mają 
jeszcze dmme zadanie tj. stronę duchową 
d moralną młodzlieży, kltóra narażona na 
miiebezpiiieczeństwo najwięcej iw wieku po
zaszkolnym. Należy więc zwrócić oko ku 
celom wyższym i to nile tylko teoretycznie, 
lecz praktyczni©.

Kto wychowuje młodzież z pominięciem 
stromy moralnej ii duchowej, niszczy źró
dło kultury chrześcijańskiej. Zatem wy- 
chowalnlia imiiodziieży należy opierać na 
podataiwie etyki chrześcijańskiej, taka pra
ca bowiem oddala i .państwu wielkie przy
sługi; nie zapominając o dobrach doczes
nych, miała ma oku podwójny ceł: udosko
nalenie i wy kształcenia ogólnego i moralne
go młodzieży przez utwierdzenie w  dobrych 
obyczajach.

Rodzicom dobrze wiadomo, jak korzyst
nym jest taksi sposób wychowania, który 
•chroni dzieci ich przed szkodliwym wtpły-

mu. Dopiero uczestnicząc w  pold,niosłem 
nabożeństwie ma sumie w dzień Zielonych 
Świątek zrozumiałem, jak dobrze się stało, 
że naisz czcigodny Ks, Proboszcz przełożył 
uroczystą Komunję św. dzieci, z Zielonych 
Świątek na niedzielę poprzednią. Przy
najmniej raz użyliśmy nabożeństwa w 
Zielone Świątki na sumie, w całej pętali!. 
Ale, ale... pytałeś się, co zrobimy w 
przyszła, 'niedzielę;' Pewnie miałeś na my
śli co przedSSęweźmlemy w niedzielę po 
południu. I totaij mogę ej dać bardzo do- 
brą radę,. Powiem, ci krótko.: pój
dziemy znowu razem na wycieczkę na
szych ochronek parafialnych do> ogrodu 
P. Kowalskiego przy ul. Wrocławskiej.

i— Brawo! woła Gerwazy. Ja. bardzo 
lubię wycieczki naszych rniilusiińskich 
z ochronek .parafialnych. Tylko miewiem, 
co lam. wszystko będzile?

—■ Ale> ja wiem, bo, siostra Róża przy
słała mi zaproszenie iz programem, na któ
ry składa się agi 10 punktów. Co tiaim mi© 
będzie? A więc będą. deklamacje, karowo,- 
dy„ gimnastyka ii zabawy ruchome, a na<- 
kon.iiec triumfalny marsz z chorągiewka
mi. To dopiero będzie ślicznie!

— A więc idziemy na wycieczkę na- 
szych milusińskich. Już naprzód n.a nią 
silę ciesizę.

— Tylko jedną, jeszcze daję radę, .mó
wię do Gerwazego. Pójdziemy zawczasu, 
żeby zdobyć sobie już naprzód stolik, bo 
ci powiadam, że cala paraf ja o niczem in- 
nem nie mówi, jak tylko o tej wycieczcze 
naszych milusińskich oba ochronek para- 
fjalnych.

Wasz uniżony sługa
Wszędobylski.

wem, dodajcie im. otuchy i  w chwilach kry
tyczny cli (opiekuje Się ich dziećmi.

Wychowalnie młodzieży jest to praca 
przynosząca .duże korzyści; i wewnętrzne 
i moralnie, ządoiwoleiniie.. Czyż nie przy nosi 
zadowolenia spojrzenie młodzieńca pełnego 
zapału i gotowego do. ofiar? Silny charak
ter młoidzieńca jest najlepszą twierdzą 
przed .złym wpływem. Miodmiież zadowo

lona i o silnym charakterze nie ubiega się 
o rozrywki zatruwające jej dusze.
■ Takie wychowa,nie .uprzytomnia młodzie

ży jej wyższą godność. Kto świadom jest 
swej wartości w owo., łatwo zniesie szy
derstwa swych zepsutych towarzyszy. Ta
kie .wychowanie jes,j najlepszą rękojmią, 
że młodzieniec i w późniejszym wieku- jako 
Silny charakter obronił się przed napaścia
mi i sam zdziała dużo, dobrego,.

Taki jest cel i najpiękniejszy rezultat 
wychowania młodzieży.

Echa „Dnia Robotnika Katolickiego".
Jego Em. Ks. Kardynał Prymas przy

słał aa ręce tuitl Katolickiego. Tow. Ro
bo tn. Polak, jaiko Komitetu Wykonawczego, 
„Dnia Robotnika, Kat." w Bydgoszczy ser

deczne podziękowanie za adres hołdowni
czy i  swoje ancypasiterskie hlogoisławdień- 
stwo. Podobne pismo nadeszło od J. Eks. 
Ks. bpa baubitzai z Gniezna.

Ogłoszenia Paraijalne.

Dzieci, które przystąpiły do uroczystej 
'Komunji św., przystąpią wi środę po połu
dniu od godziwy 17-tej do spowite dzii św., 
a  nazajutrz, w  święto Bożego, Ciafłai na 
Mszy św. o godiz. 7,00 do Komunjiii św.

15. 6. Sobota.
Uroczyste nieszpory z procesją teoioryczną 

o godzinie 19-tej.
Od niedzieli św. Trójcy śpiewa się na 

nieszporach antyfonę do Matki Boskiej: 
„Witaj, Królowo, Matko litości..."

Wiadomości parafjaine

raifjalneji Na porządku obrad ciekawy 
referat p. Stefanowicza, wycieczka do lasu, 
procesja Bożego Ciała i ważne sprawy 
organizacyjne. Obecność wszystkich człon
ków konieczna,.

□
Uroczysta Komunja św. dzieci.

W  niedzielę, dnia 2 bm. przystępowały 
dzieci naszej paraf ji) do Uroczy,sitej Komum- 
jii śwt. Było dęb &87. Piękny .tiern dzień po
zostanie na zawsze (Mięciom W pamięci. 
W  uroczystej procesjii przybyły dzieci do 
kościióła, naszego paraf jałnego na mszę św. 
Ks. Proboszcz przemówił do, mich iw ser
decznych śtowaicb, poczem rozdzielali wraz 
z księżmi Do brodzie jiam;i> Komunję św . 
Radość i) zadowoleni©, matowało elitę n.a 
twarzyczkach dzieci. Szczególnie rado
wały się te dzileci, którym Staw. Pań Mi„ 
łosilerdaiia oraiz Konferencja Męska. św. 
Wincentego a, Paulo dopomogła, ż.e mogły 
odpowiednio ubrane stalnąć u Stołu Pań- 
sfciiegó. To toż wdzięczność dzieci! i rodzi
ców jest nalewątpliiiwiie wielka wobec wszy
stkich dobroczyńców, którzy składali ofia
ry na ubranila dl,a biednych dzieci albo je 
sami ubrali. Szczególne podziękowianiile 
należy się Zarządowi Milaista, kltóry wydait- 
ną subwencją przyczynił się do ubrania 
uibogiioh daiiecii.

Poi nieszporach zostały dzieci przyjęte 
do szkapłerza; M. B. Karmę,hftańskiieji, do 
Bractlwa. Wstrzemięźliiwiości, i; doi Żywego 
Różańca,.

Z ruchu bractw i towarzystw
Zarząd Par. Akcji Kat. Zebranie mdies. 

odbędzie się w poniedziałek, 17. 6. br. o 
goidz. 18-itoj w Ogn,ilsk|u Par. Obecność 
wszystkich całomfkówi zarządu konieczna.

KAT. TOW. ROB. POLSKICH.
Zebranie plenarne odbędzie się wyjątko

wo już dziś, po nieszporach, w salce pa

lt
Kącik

3. M. Ż „Promyk“
„Oj, jak mam miło,
Na wycieczce w Jasińcu było!" 

chórem orzekły wszystkie uczestniczki, 
kiedy po kilkugodzinnej piieiszej wyprawiile 
wracały do Bydgoszczy.

Wrażeń było bez liku, ,a niektóre zasłu
gują nawet na to, aby „uwiecznić" je w ra
mach naszego „Kącika".

Przestrzeń, dzielącą Bydgoszcz od Ja- 
sińca nad Wisłą jest dość znaiezma di nile 
tak szybka do przebycia, oo też najwięcej 
odbito się na tych druchnach, które poraź 
pierwszy .okolice te oglądały « polegać mu
siały na obijaiśnlieniaeh swawolnych dru- 
chen. Te zaś służyły chętnie doświadcze- 
.niami, oczywiŚdile w tan sposób, że każde 
domostwio, począwszy od Kapuściska. t— 
nazywały Jasdńcem. Wsizystkiie odpowie
dzi ogranicz,one były do słów: ..tylko do. .to
go... pierwszego domu". A tych pierwszych 
domów,, to, nawet na własnych palcach od 
rąk nile zdążyły naliczyć, a trzewików to 
nie chciało silę .zdejmować.

Niieimniiej wirziaw.y wywołało, pozowanie 
do zdjęć fotograficznych, kiedy co chwilę 
to ładniejszy widok nadający .Siię do foliio- 
gra,fji' druchny upatrywały. Kiedy już tło 
nareszcie zadowoliło gust wszystkich, wte
dy drugi kłopot: aparat n)ie może objąć nas 
wszystkich, a co dopiero ,mówić o pozbie
ranej dalej jasiMskiej „memażerjil", którą 
odważne mieszczankil z trudem, ,zdobywały 
dla. wspólnych zdjęć, tak że z wielkim ża
lem trzeba, było zrezygnować z wymarzo
nych oryginalnych zdjęć. Największe wra
żenie jednak poaost!awia piękno przyrody, 
które chciałyśmy ujrzeć nad Wiłsłą., Prze
czucie nas rzeczywiście, nie 'Oimyliilo, gdyż 
przed oczyma naszemiil rozlała Swe wody 
królowa rzek polskich ł— prastara Wisła — 
z rozciągająoemil się wzdłuż milej pachną
cemu świeżą zielenią łąkami

Pod temli i inmemi podobnem: wrażeniai- 
mi zakończyłyśmy naszą ■wędrówkę.

„Wesoła Dwójka",
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Nasza doroczna pielgrzymka 
do Częstochowy

pad przewodnictwem Ks. Proboszcza wy
jeżdżaj we wtorek, 9 lipca o godz. 6. Bilet
w obie strony ikosztuje III klasą 13,50 zł.; 
II klasą 22 zl.

Pojedzietny przez Toruń ,i Skiiteraiewńce 
pociągiem popularnym. Ze wzglądu na 
nadzwyczajną zntilżkę należy się spodzie
wać licznego nJdzMu pątników.

Zgłoszenia przyjmuje kasa kościelna w 
godzinach od 9—13 do 3 Lipca.

Porządek procesji 
u św. Trójcy w Boże Ciało

1. Fara. 2. Serce Jezusa. 3. Szwede
rowo. 4. Bilelawkiil. 5. Czyżkówko. 
6. Św. Trójcy,.

Porządek u św. Trójcy.
1. Powstańcy i Wojacy; 2. Sokół; 

3. Tow. Św. Ignacego; 4. Tow. św. 
Wojciecha „Jedność11; 5. Stow. Św. 
Dziecięctwa Jezus; 6. Mały, Chór; 7. K. 
S. M. „Promyk"; 8. K. Ś. M. „Gwia
zda"; 9. Tow. Abstynentów i Bractwo 
Wstrzemięźliwości; 10. K. S. K. „Ju
trzenka"; 11. Kait. Tow. Rob. Polskich 
i Kat Stow. Mężów; 12. Stow. Pań 
Wincentek; 13. Konferencja Męska;
14. Żywy Pióżanilec Młodzieńców; 15. 
Żywy Różaniec Ojców; 16. Żywy Ró
żaniec Matek; 17 Żywy Różaniec Pa
nien; 18. Straż Honorowa; 19. III Za
kon; 20. Szwadron honorowy; 21. Dzie
ci sypiące kwiatki; 22. Siostry; 23. 
Księża; 24. Celebrans; 25. Dozór ko
ścielny i orkiestra; 27. Kordon policji; 
28. Kilku dzielnych śpiewaków.

U wa g a :  Orkiestra intonuje: je
dną zwrotkę gra orkiestra ze śpiewem 
ludu, a drugą śpiiewa lud sam.

Porządek nabożeństw podczas 
Oktawy Bożego Ciała.

W dni powszednie podczas oktawy Bo
żego Ciała procesje teoforyczne od
prawiać się będą rano o godz. 7,00 
przed Mszą św. i wieczorem po nieś 
szporach o godz. 19.

Środa o godz. 19 uroczyste nieszpory 
z procesją teoforyczną.

Czwartek. Uroczystość Bożego Ciała. 
Procesja o godz. 8,30. Msze św. jak 
w niedzielę. Po Mszy św. o godz. 
8,30 wyruszą bractwa i towarzystwa 
z chorągwiami na procesję do Fary. 
Nieszpory o godz. 15, poczem wyru
szą bractwa i towarzystwa z chorą
gwiami na procesję do kościoła Ks. 
Ks. Misjonarzy na Bielawki.

W niedzielę procesja Bożego Ciała w 
naszej parafji. Suma o godz. 10. Po 
sumie wyruszy procesja ul. Kordec

kiego przez Plac Poznański, ul. Po
znańską i św. Trójcy. Uprasza się 
parafjan, ażeby ozdobieniem ulic i  
domów przyczynili się do podniesie
nia tej uroczystości.

Parafjan prosimy o wzorowsze 
zachowanie się podczas procesji, o 
ustawienie się pod sztandarami we
dług wskazówek porządkowych i  o 
śpiewanie pieśni podczas procesji.

Nieszpory o godz. 15,30, potem wyru
szą bractwa i towarzystwa na pro
cesję do kościoła Serca Jezusowego.'

We wtorek o godz. 18 procesja na 
Czyżkówkn. O godz. 17 zbiorą siię 
bractwa i towarzystwa przed kościo
łem i wyruszą wspólnie na Czyż
kówko

W czwartek w naszym kościele pro
cesja rano o godz. 8,30, o godz. 18 
ostatnia procesja na Szwederowie.
0 godz. 17 zbiórka bractw i  towa
rzystw przed kościołem.

U św. Trójcy w czwartek ostatnie nie
szpory z procesją o godzinie 19,30.

Uprasza się parafjan, ażeby w 
czasie oktawy Bożego Ciała przy
stępowali jaknajlicznaiej do częstej 
Komunii św. Wszyscy, którzy byli! 
u spowiedzi św. nia świętą Trójcę, 
mogą także podczas oktawy przystę
pować do Komunji św.

Panny różańcowe niechże zajmą się 
tak, jak w inne' lata, ozdobieniem 
kościoła w girlandy ii w ziieleń 'na 
naszą procesję w niedzielę. Zbiórka 
w piątek po procesji wieczornej.

Nabożeństwo do Najśw. Serca Pana 
Jezusa przez cały miesiąc czerwiec 
odprawia się w dni powszednie po 
Mszy św. o godz. 7,00, w aliledzilelę
1 święta po Mszy św. o godz. 6.

Zebrania bractw i towarzystw

15. 6. Sobota.
Żywy Róż. Panien. Spowdieź miesięczna.

16. 6. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 12. 
Żywy Róż, Panien. Wspólna Komun ja św. 

pod sztandarem o godz. 7; zebranie mie
sięczne o godz. 15.
17. 6. Poniedziałek.

Sekcja Eucharystyczna. Zebranie miesięcz
ne ot godz. 19 w kaplicy SS. Elżbietanek 
na Okolui.
18. 6. Wtorek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
■o godzinie 19.
20. 6. Czwartek.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 13
21. 6. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godzinie 19.
22. 6. Sobota.

Żywy Róż. Ojców. Spowiedź miesięczna.
23. 6. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 14, 
wspólna Komu nija św. na Mszy św. 

o godz 7; zebranie miesięczne o- godz. 15.

PorządeK nabożeństw.

16. 6. Niedziela. Odpust.
Uroczystość Trójcy Przenajświętszej.

Ewa|nigeilja św. u św. Mateusza 28, 181—20. 
Godz. 6,00 Msza śiw. czytana. Pd Mszy 

św. wysltawiitemiie Najśw. Sakramentu. 
Godz. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i śpiewem godziitiek.
Godz. 8,30 Msza' św. śpiewana z kazaniem 

dla dzieci'.
Godz. 10,00 Suma z asystą, kazaniem 

i  procesją.
Godz. 12,00 Msza św. czytana z kazaniem. 
Godz., 14,00 Chrzty i  wywody.
Gk>d,z. 15,30 Uroczyste nieszpory z procesją 

teoforyoaną.
fW dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i  8,30.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 

(zgłosić silę wi zakirystiji).
Okazja do spowiedzi św. ciodziteojmile od 

godzińy 6,30.
18. 6. Wtorek.

Goidiz. 7,00 W.oitywa doi św. Antoniego.
19. 6. Środa.

Godz. 17—19 Sposobność dio sipowiledMil św. 
Spowiedź św. dzieci, które przystąpiły do 

Uroczystej Komunji' św.
Godz. 19,00 Uroczyste mitesapory i  procesja 

iteioifioryczna.
20. 6. Czwartek. Uroczystość Bożego 
Ciała.

Porównaj porządek oadwżeńsitw w oktalwiie 
Bożego Ciała.

Godz. 6,00 Msza. św. czytana.
G.odz. 7,00 Msza. św. czytana, z kazaniem 

i śpiewialmilem godzinek.
Godz. 8,30 Uroczysta Msza św. z procesją 

.teoforyczną ii kazaniem.
Godz. 10,15 Msza św. czytana.
Godz. 12,00 Msza św. czytana.
Godz. 15,00 Nieszpory z. procesją teofo- 

ryczaią,
W czasie oktawy Msza św. z procesją teo  ̂

forycziną o godz. 7,0Q, nieszpory % proces
ją teoforyczną o godz. 19,00.
22. 6. Sobota.

Godz. 17—19 Sposobność do spowitedizd św. 
Godz. 19 Nieszpory z procesją -teoforyczną..

23. 6. II. Niedziela po Ziel. Świątkach.

Tlaszym sbiamtym zyskiem 
dzietimy. się z odbiwcami

Każda drogerja i sklep kolon
ialny wydaje następujące

PREMJE;
1. za 20 czerwonych pasków od 

opakowań mydła „Blask“, jedną 
paczkę tego mydta gratis

2. za 10 opakowań od proszku 
,,Blask“ 30°/0 jedną paczkę 
tego proszku gratis

Popierajcie polską placówkę

B L A S K
Reprezent. Kazimierz Rugę, Bydgoszcz.

Składnica i biuro Dworcowa 98, tetaf. 3580.

Nakłademkancelirji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłociono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


